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Or.0063-4-1/05

P r o t o k ó ł  nr 1/05

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 7 stycznia 2005r. w godz. od 1030 do 1200.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Józef Skiba


- Przewodniczący

2) p.Ryszard Rodziewicz

3) p.Stanisław Kowalik

4) p.Sławomir Rząska

5) p.Edward Gabryś

6) p.Antoni Szlanga

7) p.Jerzy Erdman

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Maria Błoniarz-Górna
- usprawiedliwiona

· spoza Komisji:

1) p.Elżbieta Opiela

- Prezes Chojnickiego Stowarzyszenia Miłośników  Zwierząt

2) p.Dominika Ossowska
- Dyrektor Schroniska dla Zwierząt „Przytulisko”

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 8 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

Pierwsze posiedzenie Komisji w roku 2005 otworzył Przewodniczący p.Józef Skiba, powitał zebranych członków Komisji i zaproszonych gości.

Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Sprawy związane z utrzymaniem Schroniska dla Zwierząt „Przytulisko”.

2. Sprawy bieżące, w tym:
omówienie pisma związanego z otwieraniem marketów w niedziele i święta.





Porządek posiedzenia przyjęto jednogłośnie za.

Ad. 1

Przewodniczący Józef Skiba – w związku z tym, że uczestniczyłem w ostatnim Walnym Posiedzeniu Chojnickiego Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt, sprawy, które tam usłyszałem trochę mnie zaniepokoiły. Dowiedziałem się, że nasze Schronisko jest przepełnione do granic możliwości i chciałbym usłyszeć od Pań, czego oczekują od nas, w czym możemy pomóc.

Prezes Elżbieta Opiela – Panie Przewodniczący, Panowie radni. Chciałam przede wszystkim bardzo serdecznie podziękować za zaproszenie, za dostrzeżenie problemu. Chciałam zacząć od tego, że Chojnickie Stowarzyszenie Miłośników Zwierząt jest wdzięczne władzom miasta, Burmistrzowi Miasta, Pani Dyrektor Sowackiej, radnym, a szczególnie, no teraz tak wyszło niezręcznie, że zwracam się do Pana Przewodniczącego tej Komisji, ale Pan nas wspierał w różnych działaniach i  budowie tego Schroniska, wspiera nas Pan finansowo i wspierał nas Pan, kieruję te słowa do Pana radnego Józefa Skiby i wspiera nas uczestnicząc w naszych Walnych wtedy, kiedy dysponuje czasem. Chciałabym podziękować wszystkim Państwu za wybudowanie nowego Schroniska, ci Państwo, którzy byli w Lipienicach na pewno zdają sobie sprawę, ono urągało wszelkim normom przyzwoitości, w ogóle w dobie XXI wieku coś takiego, co się tam mieściło, nie mogło dalej istnieć. Przy wielu zadaniach własnych wzięliście Państwo pod uwagę ustawę o ochronie zwierząt, bezdomnych zwierząt, zainwestowaliście spore pieniądze w budowę tego Schroniska. My Schronisko prowadzimy od czerwca 2000 roku, po pierwszym przetargu przyjęliśmy Schronisko, które nie było kompletne i trochę byliśmy w takiej euforii, ponieważ działamy dokładnie jako Stowarzyszenie od 23 lipca 1999 roku, wówczas Stowarzyszenie zostało zarejestrowane, ale grupa ludzi się zawiązała w roku 1998, płaciliśmy składki, one były gromadzone, mieliśmy pewien kapitał, bo nigdy nie wydawaliśmy żadnej złotówki na kawę, herbatę, na cokolwiek innego, to wszystko idzie i poszło na Schronisko i nadal jest wydawane na Schronisko. Po przetargu przejęliśmy Schronisko, musieliśmy dokończyć ogrodzenie Schroniska, bo miało tylko jak gdyby dwie ściany ogrodzone i brakowało ogrodzenia. Wyposażyliśmy Schronisko, bo obiekt przejęliśmy od miasta kompletnie pusty. Musieliśmy zrobić kociarnię, bo z chwilą, kiedy wygraliśmy przetarg i Schronisko zostało uroczyście otwarte władze miasta nagłośniły, że jest to Schronisko dla bezdomnych psów i kotów, kociarni w ogóle nie było, myśmy sami się podjęli trudu zrobienia czegoś z pakamery, co stało się kociarnią i małym wybiegiem późnij dzięki różnym darczyńcom. Budowaliśmy nowe boksy w Schronisku gdyż doszło do nadmiernej liczby zwierząt na terenie tego Schroniska. Nie zrobiliśmy tego bez naszych przyjaciół i różnych firm na terenie Chojnic i uważam, że radni tego miasta powinni wiedzieć, do tych naszych stałych darczyńców zaliczają się szkoły z Powiatu i nie tylko Powiatu Chojnickiego, bo i Tuchola, Człuchów i inne. Również przedszkola przywożąc naczynia, karmę, legowiska, różne rzeczy, które są niezbędne w Schronisku. Bardzo dużo nam pomaga  i wspiera Zakład Mięsny p.Skiby, Mleczarnia Chojnicka, Lecznica Weterynaryjna w Chojnicach, Przychodnia Weterynaryjna w Człuchowie, mówimy o Lecznicy Weterynaryjnej, w której pracuje i kierownikiem jest p.Semrau, 
a mówimy o Przychodni Weterynaryjnej, której właścicielem jest Pan Doktor Józef Spieszny, szereg rzeczy wykonują za 1/3 ceny, nie biorą pieniędzy za robociznę, a tylko za leki. Oczyszczalnia Ścieków też bardzo dużo pomaga, również pomagał bardzo dużo PeBeRol, Dro-Bet, Zremb, Mostostal, Hurtownia „Faza”, Hurtownia BHP 
w Chojnicach, Pan Ginter, firma Pana Urbaniaka, Pana Papki, Kapost, firma Pana Misiury, Pana Janowskiego, Er-net, bo chodziło  o stronę internetową tego Schroniska, firma Urszuli Lesmann, Hegard, Stuccy i mogłabym wielu innych wymieniać, ale ze względu na ograniczony czas nie wymieniam. Co jest w tej chwili bardzo pilne jeżeli chodzi o Schronisko, pozyskanie środków na sterylizację zwierząt w Schronisku i bezdomnych kotów żyjących w naszym środowisku, czyli w różnych dzielnicach tego miasta. Myśmy podjęli taką próbę wyłapując pojedyncze zwierzęta do Schroniska, koty, sterylizując na nasz koszt i później po okresie wyleczenia odwożenie w te same miejsca tych kotów, bo koty są nam potrzebne żeby nas szczury i myszy nie zjadły, ale też trzeba czuwać nad tą populacją, to wszystko kosztuje. Konieczna jest budowa wybiegów, remont kojców dzisiaj istniejących, budowa boksów dla psów agresywnych, dla matek z małymi szczeniakami, jak przychodzą do Schroniska są podrzucane, odwożone, przywożone, bądź szczenne i szczenią się u nas, my robimy ślepe mioty, próbujemy wszystkie usypiać i generalnie usypiamy. Wszystko to, co jest w protokole Lekarza Powiatowego Weterynarii, niezbędny jest zakup zamrażarki do przechowywania zwłok, ponieważ zwłoki zbieramy zwierząt u nas padłych naturalnie w wyniku choroby, zagryzienia, bądź eutanazji, do której musieliśmy doprowadzić i później są wywożone do utylizacji i te koszty dla nas byłyby ogromne, gdyby z każdym jednym psem jechali, w związku z tym są gromadzone, zresztą to jest wymóg prawny, określony w rozporządzeniu o prowadzeniu Schronisk. Zamrażarkę otrzymaliśmy, którą Państwo kupiliście rok przed otwarciem Schroniska w Chojnicach Panu Racławskiemu, Pan ten nam przekazał, ale ona się już ni nadaje do użytku, ja nie wiem, czy to jest ta sama zamrażarka, która była kupiona, to już ja na to nie mam wpływu. Jest też konieczne zatrudnienie przez nas księgowej choćby na ryczałcie, zatrudnienie lekarza weterynarii choćby w wymiarze pół etatu, dlatego, że nasze zwierzęta czekają czasami dwie do trzech dób na lekarza, gdzie jest na przykład złamanie, przemieszczenie, 
z wypadku przywiezione, lekarze mają inne zadania, wiedzą, ile my im płacimy, 
w związku z tym nie może to tak dalej funkcjonować. Chcę powiedzieć, że kontrolował nas i Urząd Skarbowy, kontrolował PIT i CIT w ubiegłym roku, nie było większych zastrzeżeń, jeżeli Komisję będą interesowały to protokoły dostarczymy do wglądu. Działamy zgodnie z ustawą o stowarzyszeniach, mamy NIP, Regon, konto bankowe, gdzie tylko możemy występujemy, jesteśmy zwolnieni z wielu opłat dlatego, że wszystkie środki zgodnie ze Statutem są przeznaczone na prowadzenie Schroniska. Liczba dzisiaj członków Chojnickiego Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt czynnych ogółem 18 osób, z tego 5 jest zwolniona ze składek. Składka miesięczna wynosi 10,-zł, nie jesteśmy w stanie jej podnieść, dlatego, że wiele osób i tak to obarcza dużo kosztami, zwolniliśmy 5 członków, ponieważ to są członkowie, którzy bardzo wspierają bezdomne zwierzęta na terenie własnych posesji, w okolicach, gdzie mieszkają, dokarmiają bezdomne zwierzęta, począwszy od ptaków skończywszy na psach i kotach, stąd nie stać ich już na płacenie składek. Mamy oprócz tego trzech członków honorowych. To jest taki skład osobowy dzisiaj Chojnickiego Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt. Chciałabym przekazać jeden egzemplarz ostatniego raportu z wizytacji Schroniska dla Zwierząt, prowadzonego przez Lekarza Powiatowego Weterynarii Janusza Babińskiego – w załączeniu. Jest tam mowa o liczbie zwierząt, psów, kotów, jest mowa o maksymalnej liczbie zwierząt, proszę zobaczyć, jaka ona jest, jest liczba zwierząt na 6 grudnia 2004 roku, jest mowa o adopcjach, o eutanazji, o padłych, o zbiegłych zwierzętach, a zbiegłe też mamy, ale to wynika z tego, że powinna być na około podmurówka odpowiednia, są psy, które potrafią 2 metry przeskoczyć i uciekają. Jest dokładna informacja, proszę zwrócić uwagę jak wygląda u nas kwarantanna, zwierzęta chore, agresywne i uwagi, szczegółowe wymagania Weterynarii. Jeżeli chodzi o kociarnię, to ona urąga wszelkim zasadom i w każdej chwili mogłaby być zamknięta przez Lekarza Weterynarii. W raporcie są również uwagi i wnioski i zalecenia wizytacyjne Lekarza Weterynarii do nas, z których będziemy próbowali się wywiązać, a między innymi tu jest mowa o tym, że mają być boksy dla psów agresywnych, dla matek, dla psów chorych, gdzie musi być wydzielona kwarantanna, żeby nie zarażały innych zwierząt. Chciałam też powiedzieć i Państwu przekazać w jednym egzemplarzu raport Głównego Lekarza Weterynarii o Schroniskach dla Bezdomnych Zwierząt, który był przedmiotem i posiedzenia Sejmu, mamy taki raport z roku 2000 - 2001, jeden przekazuję – w załączeniu.  W tym raporcie jest powiedziane, iż zjawiska pozytywne wystąpiły w następujących Schroniskach: Schroniska o najwyższym procencie wysterylizowanych zwierząt wymienia się Jędrzejów, Korapiewice i Chojnice i jest podana liczba psów wysterylizowanych, czyli w tym raporcie ogólnokrajowym znaleźliśmy się w czołówce, to znaczy, że nie zasypiamy gruszek w popiele, że się staramy, staramy się godnie Państwa reprezentować, bo Schronisko jest Państwa, my 
w imieniu Państwa je prowadzimy, staramy się, żeby jak najlepiej o tym Schronisku mówiono. Drugi raport, który Państwu przedstawię – w załączeniu jest z roku 2002 – 2003, bo taki raport przedstawia Lekarz Krajowy Weterynarii co dwa lata i w tym raporcie mowa jest przede wszystkim o koniecznych sterylizacjach zwierząt dlatego, że to jest walka nad populacją w kolejnych latach. Mówi się o tym i też my, jako Schronisko w Chojnicach jesteśmy wymienieni w adopcji psów. Adopcja jest taka między innymi dlatego, że pracownicy Schroniska prowadzą akcję uświadamiania społeczeństwa w szkołach, w przedszkolach, nagłaśniamy, mamy swoją stałą rubrykę w Gazecie, gdzie są zdjęcia co tydzień zwierząt, jest strona internetowa o zwierzętach i dlatego potrafią ludzie z Polski i z zagranicy do nas dotrzeć i wziąć do adopcji zwierzę. Chciałam też powiedzieć, że poza tym prowadzimy różne liczne działania. Wysiłkiem i wkładem pracy członków Stowarzyszenia za własne pieniądze kupili materiał, czyli papier, kserowaliśmy, poszukaliśmy młodzież chętną, również członkowie Stowarzyszenia i rozwieszaliśmy w klatkach schodowych budynków komunalnych, spółdzielczych i innych ulotki „Koty, czy szczury – kogo wolałbyś gościć w swojej piwnicy” 
i chcę powiedzieć z zażenowaniem, że młodzież szkół średnich, która pomagała, przychodziła i mówiła, że to się mija z celem, ktoś to musiał opracować, ktoś to rozwiesza, przyczepia na tablicach informacyjnych, a za chwilę są zerwane, spalone, zniszczone. Każdy tu siedzący jest społecznikiem, każdy coś dobrego robi w środowisku, jeden robi, drugi niszczy. Bardzo byśmy chcieli nauczyć społeczeństwo, jeżeli ktoś jest przeciwnikiem, to niech nie przeszkadza, bo każdy z nas jakąś cząstkę w to życie społeczne wkłada, każdy się czymś zajmuje. Tak samo ulotka „Przeczytaj i pomyśl”, chodziło nam o kociaki albo szczeniaki, jak ludzie powinni postępować. Próbowaliśmy uczyć społeczeństwo chojnickie, robiliśmy to w Charzykowych, w Chojnicach, rozwieszaliśmy informację, że po swoim psie należy sprzątać, jak to należy robić, że wystarczy wziąć reklamówkę jednorazową w kieszeń i jak pies się załatwi to zebrać to do woreczka. Zaczęto nam zwracać uwagę, że nie wolno tych nieczystości wrzucać do koszy, no gdzie mamy je wrzucić. Wiele osób, które próbowało, zniechęcało się, ponieważ ludzie się śmiali z nich, że sprzątają, że są śmieciarzami, niepoważne zachowania. Przekazuję też zestawienie przychodów i kosztów Chojnickiego Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt za rok 2003 – w załączeniu. Członkowie Stowarzyszenia wykonują wszystko społecznie poza osobami zatrudnionymi w Schronisku. Zatrudniamy ludzi, są prowadzone teczki akt osobowych, odprowadzamy podatek, ZUS, wszelkie świadczenia musimy prowadzić. Co roku stosowane informacje składamy do Urzędu Miasta i do Starostwa Powiatowego, bo tam jako Stowarzyszenie jesteśmy zarejestrowani i na ich życzenie wszystkie informacje są przekazywane. W zestawieniu można zobaczyć jak wyglądają składki członkowskie, jak wyglądają zbiórki publiczne, darowizny, adopcje, przechowywanie i zwrot za szczepienia, ile przekazuje Urząd Miejski za prowadzenie Schroniska, a jakie są nasze koszty zatrudnienia pracowników z pochodnymi, nikogo nie zatrudniamy na czarno, dwie osoby są zatrudnione na umowę o pracę na czas określony tak długo jak wygraliśmy przetarg, pozostałe osoby na umowę zlecenie ze stawką godzinową, która wynosi 3,-zł brutto, lub 3,50 zł jak dłużej pracuje, stąd zaczyna się rotacja ludzi zatrudnionych w Schronisku, bo są bardzo niezadowoleni. Pracują ludzie, którzy albo bardzo kochają zwierzęta, albo tacy, którzy uciekają od kontaktów z człowiekiem, wolą być ze zwierzętami 
z różnych powodów. Są też tacy, którzy są tak zdeterminowani, że szukają każdej pracy, żeby choć coś zarobić. Zestawienie było przedmiotem badania przez Urząd Miejski, Urząd Skarbowy i wszystkie kolejne lata mamy w ten sposób prowadzone. Mam też zestawienie statystyczne, ilość zwierząt w Schronisku – w załączeniu.  Wystąpiłam do Pana Burmistrza 10 grudnia 2004r. z pismem informującym, iż na Walnym Zebraniu członków w dniu 6 grudnia 2004r. została podjęta decyzja o przyjęciu od Urzędu Miasta samochodu osobowego do czasu wygaśnięcia umowy na prowadzenie Schroniska dla Zwierząt, taką uchwałę Walne podjęło, na razie czekamy, w przyszłym tygodniu skontaktuję się z Panem Burmistrzem. Chciałabym powiedzieć, że gdyby nie życzliwość ludzi dobrej woli, ludzi, którzy widzą potrzebę zwierząt bezdomnych, odpowiedniego podejścia do tych zwierząt, uczą dzieci i sami świadczą własnym przykładem i chęci różnych naszych darczyńców, to naprawdę byśmy sobie nie poradzili. Z roku na rok zaczynamy wpadać w ślepy kanał coraz większych zadłużeń naszych, 
z którymi my sami musimy się uporać, nie dajemy rady, drugie tyle środków musimy pozyskać, nie jest to możliwe, bo środowisko, bo ludzie ubożeją.

Dyrektor Dominika Ossowska – z zestawienia statystycznego jasno wynika, że ilość przyjmowanych zwierząt do Schroniska mniej więcej co roku jest zbliżona, również zbliżony jest poziom adopcji, mimo to ilość zwierząt w Schronisku sukcesywnie rośnie. Są adopcje, są zgony, są ucieczki, są eutanazje, a mimo to liczba zwierząt rośnie 
i głównie z tym wiążą się wszelakie problemy w Schronisku, zrobiło się straszliwie gęsto, jest przepełnienie, psów jest dwa razy więcej niż przewiduje umowa Stowarzyszenia z Urzędem Miejskim, umowa w ogóle nie przewiduje żadnej ilości kotów, tylko jest ogólnie mowa o przyjmowaniu kotów, natomiast liczba kotów też rośnie, a miejsce nie ani środki na utrzymanie tego Schroniska też nam nie wzrastają. Z protokołu pokontrolnego Lekarza Weterynarii wynika jak on ocenia pojemność naszego Schroniska, napisał, że powinny być 64 psy i 30 kotów. Oceniając wielkość boksów i licząc ilość boksów określił, jak powinna być średnia ilość zwierząt w boksie i stąd wyszła mu ta liczba, to jest jakieś widzimisię, tylko on zna dokładnie przepisy mówiące 
o tym, jakie powinno być zagęszczenie. Jest dwukrotnie więcej i to widać i niestety ma to odzwierciedlenie na przykład w ilości zagryzionych zwierząt, tych liczb tutaj nie ma, ale zagryzione zwierzęta są, w tym roku było ich 11, to były 2 koty i 9 psów i to jest najbardziej przykre dla mnie jako osoby pracującej w Schronisku, bo decydując się na pracę w tym miejscu i dokładając wszelkich starań, żeby tym zwierzętom było lepiej oraz oczywiście, co bardzo ważne, żeby one wychodziły z tego Schroniska, bo nie jest celem Schroniska zamykanie tych zwierząt, tylko dawanie im następnej szansy, szukanie im nowych domów. W starym Schronisku ginęło wiele zwierząt, tego nawet nie był w stanie nikt policzyć i u nas niestety to się też zdarza, jest to widok okropny.

· Przewodniczący Józef Skiba – swego czasu wspominała Pani, że w jakimś stopniu pomogłoby zwiększenie, czy posiadanie przenośnych boksów, jak to powinno wyglądać.

· Dyrektor Dominika Ossowska – myślę, że każde rozwiązanie byłoby dobre, byleby powiększało ilość miejsca dla tych zwierząt. Wiem, bo dowiadywałam się 
w Urzędzie Miasta, że działka, na której stoi Schronisko, jest wielokrotnie większa niż teren w tej chwili ogrodzony i ja upatruję tutaj dużą szansę jakby w rozbudowie tego Schroniska jeśli ogrodzi się teren i przystosuje odpowiednio.

· Przewodniczący Józef Skiba – gdyby na przykład poszukać, może my byśmy mogli pomóc, zwróciłbym się do kolegów, którzy pracują w takich zakładach pracy i gdyby mieć pewien wzór, czy schemat, w zakładach przecież można znaleźć kawałki prętów, trochę nieużytkowej siatki i czy te właśnie zakłady nie mogłyby tymczasowo, chociaż po jednym, czy po dwa kojce wykonać i darować na rzecz Schroniska. Ja ze swej strony mogę powiedzieć, że będę już w przyszłym tygodniu rozmawiał z Prezesem mojej firmy i przypuszczam, że z takich odpadów prętów dałoby się pewnie coś zrobić, siatki pewnie też jakieś są, które nie nadają się na dobre ogrodzenia, ale na takie kojce byłyby dobre. Ze swej strony mogę powiedzieć, że taką akcję podejmę u siebie.

· Dyrektor Dominika Ossowska – bardzo dziękuję, na pewno będzie to tymczasowe rozwiązanie, niestety podkreślam tymczasowe. Każdy wie, jak wyglądają boksy, są murowane i z przodu jest siatka w kątownikach. Okazuje się, że nie jest to właściwe zabezpieczenie boksu, dzisiaj, po 4,5 roku działania Schroniska, użytkowania tych boksów, a właściwie to już rok temu tak wyglądało jak w tej chwili wygląda, siatka jest całkowicie skorodowana i przeżarta, czyli jest to krótkotrwałe rozwiązanie. Już w tej chwili ta siatka wymaga wyremontowania, ale znowu przyczepienie siatki jest rozwiązaniem na przykład na 3 lata, czyli od razu należałoby zrobić pręty, aby było to trwalsze. Zbudowanie kolejnych kojców nie podmurowanych już ogranicza możliwość używania tych kojców przez pewne zwierzęta, bo nie dla wszystkich zwierząt to się nadaje, czyli znowu trzeba by budować od podmurówki poczynając.

· Przewodniczący Józef Skiba – ale jakieś rozwiązanie na najbliższe lata by było, bo na chwilę obecną stan jest, jaki jest, nie można się spodziewać, że środki z miasta będą zwiększone, w tym roku raczej nie, chyba, że znajdzie się dobry sponsor, który chciałby rozbudowywać. Myślę, że na przyszłe lata trzeba będzie w budżecie miasta pewne środki wygospodarować, żeby rozszerzyć powierzchniowo Schronisko.

· Prezes Elżbieta Opiela – wiem, że wielu radnych, środowisko i społeczeństwo może powiedzieć, iż było wybudowane na 60 psów, a jest dzisiaj tyle, wybudujemy na 150, a za chwilę będzie 400 i ta populacja będzie rosła. Tak, dlatego trzeba zacząć szukać wyjścia i środki, które będą powodowały zmniejszenie populacji, stąd powiedziałam na pierwszym miejscu pozyskanie środków na sterylizację bezdomnych zwierząt, zwierzę ze Schroniska powinno iść wysterylizowane, zarówno suka jak i pies, ponieważ trafia do ludzi nie zawsze odpowiedzialnych, którzy nie pilnują i za chwilę są szczeniaki, te szczeniaki przewożone są do Schroniska, jak nie weźmiemy, to zostają podrzucone, dlatego musimy zacząć to robić i wiele miast znalazło na to środki z różnych źródeł. My jakoś nie możemy ich znaleźć. 
Z ochrony środowiska wiele samorządów znajduje środki, osobiście próbowałam 
w Gminie, gdzie pracuję, rozmawiać z Wydziałem Rolnictwa i na niczym to spełzło. Pierwsza najważniejsza rzecz to pozyskać środki na sterylizację zwierząt, zmniejszymy populację niechcianych zwierząt. Druga sprawa, która by nam bardzo pomogła, to budowa wybiegów, ponieważ teren miejski jest duży, można to Schronisko powiększyć, pójść dalej w teren i wybudować pasy wybiegów, oczywiście muszą one mieć podmurówkę, muszą być ogrodzone odpowiednio, to by nam bardzo pomogło oraz bezwzględny remont tych istniejących kojców, sama siatka nic nie daje, muszą być pręty.

· Przewodniczący Józef Skiba – rozumiem, że to są wnioski z Waszej strony, oczekiwalibyście rozbudowy wybiegów, rozbudowy Schroniska i powiększenie ilości kojców.

· Prezes Elżbieta Opiela – środki na sterylizację, remont kojców, częściowa rozbudowa. Zaczęliśmy Państwa wyręczać jako miasto i sami pozyskiwać środki i rozbudowywać Schronisko, ale dzisiaj mamy długi, ponieważ nasze pieniądze poszły na inne cele.

· Radny Stanisław Kowalik – zamysł tworzenia dodatkowych kojców, czy tymczasowych kojców tutaj jest jak najbardziej zasadny, natomiast ja uważam, że problem, jaki Panie przedstawiłyście jest chyba bardziej złożony dlatego, że tu nie chodzi o to, że Schronisko pęka w szwach. Gdyby rzeczywiście prawidłowa polityka państwa była prowadzona w kierunku usystematyzowania pewnych zjawisk, które występują w ogóle w społeczeństwie, to dzisiaj tego problemu na pewno by nie było lub byłby zminimalizowany. To, co się dzieje na Osiedlach, wszyscy doskonale widzimy, właściciele psów w sposób, uważam, nieelegancki, to już takie bardzo delikatne słowo, wypuszczają z samego rana pieski po to, żeby cały dzień mieć święty spokój. Ja na co dzień dostrzegam pewne patologie, bo tak to należy już określić, tych właścicieli, którzy w ogóle nie poczuwają się do obowiązku opiekowania się pieskami. Osobiście mam też pieska, ale jeszcze ani raz nie pozwoliłem sobie, żeby ten piesek biegał sam bez opieki, jak jest wyprowadzany to na smyczy, zresztą Pani Prezes niejednokrotnie widziała i vice versa również pod stałą opieką są pieski również Pani Prezes, więc tutaj co do siebie nie możemy mieć żadnych zastrzeżeń. Natomiast generalnie rzecz biorąc większość właścicieli postępuje bardzo niewłaściwie, w związku z czym należałoby w tym kierunku iść, żeby ograniczyć możliwość rozszerzania populacji, wówczas taki pies biegający od rana do wieczora ma takie pole do popisu, takie możliwości rozrodcze, że nie jesteśmy w stanie skontrolować i wówczas są konsekwencje, które później Schronisko ponosi. Nie wiem, czy akurat na naszym lokalnym rynku jesteśmy w stanie zapanować nad taką plagą, żeby cokolwiek zrobić, czy wymusić wręcz na właścicielach tych psów, bo ja uważam, że tylko przez kieszeń można by było zminimalizować, nie mówię wyeliminować, bo to jest rzecz nieosiągalna, ale zminimalizować 
i wówczas raz, że zmniejszyłaby się na pewno liczba piesków w Schronisku, wówczas i standard tego Schroniska również wyglądałby inaczej oraz zupełnie też inaczej by wyglądało środowisko lokalne, czyli wszystkie Osiedla. Ja wiem, że poprzez edukację, kulturę społeczną musimy jednoznacznie ludzi uaktywniać, niemniej myślę, że taki kierunek powinien być lansowany społeczeństwu, bo to, co dzisiaj tutaj rozmawiamy, że coraz więcej piesków do Schroniska, donikąd prowadzi, to wręcz jeszcze bardziej powoduje degradację tego wszystkiego, ponieważ miasto w jakiś sposób nie do końca jest w stanie realizować pewne zadania, które Państwo nam przedstawiacie. Chciałoby się na pewno pomóc, będziemy starali się jak najbardziej, tu ja się wpisuję również do apelu kolegi Przewodniczącego, że również będę z Prezesem rozmawiał na temat wygospodarowania jakiejś konstrukcji do stworzenia tymczasowych kojców, czy też zabezpieczenia tych starych, mówimy o siatce, która już jest skorodowana, natomiast myślę, że te zamiast siatki pręty będą możliwe do pozyskania w mojej firmie, tak, że z tej strony deklaruję pomoc. Natomiast co do tego problemu należy to zupełnie w innym kierunku ruszyć.

· Radny Antoni Szlanga – czy jedyną przyczyną tak drastycznego ograniczenia sterylizacji, bo w roku 2003 była sterylizacja u 62% zwierząt w Schronisku, natomiast w roku 2004 tylko niespełna 20%, czy jedyną przyczyną był brak środków?

· Prezes Elżbieta Opiela – wyłącznie uchwała Zarządu jest zabraniająca Pani Dyrektor podejmować decyzję w sprawie sterylizacji.

· Dyrektor Dominika Ossowska – w tej chwili sterylizacje odbywają się tylko za pełną odpłatnością adoptującego, cenę, którą weterynarz bierze od Schroniska jest niższa, niż normalnie, cena ta indywidualnie waha się od 100 do 150,-zł za sterylizację suki, 90 do 100,-zł za sterylizację kotki i 40 do 70,-zł za sterylizację kocura bądź psa samca, natomiast nasze ceny...

· Radny Antoni Szlanga – czegoś nie rozumiem, zadam dodatkowe pytanie, jeżeli to jest na koszt adoptującego, on płaci za to, ale widzę w zestawieniu pozycję 
w Waszych wydatkach 3.280,-zł.

· Prezes Elżbieta Opiela – połowa zwierząt w Schronisku dzisiaj jest wysterylizowana, a są u nas i prawdopodobnie u nas zejdą z tego świata, bo podjęliśmy decyzję sterylizacji wszystkich zwierząt w Schronisku sukcesywnie. Negocjując z weterynarzami kwoty o połowę niższe niż te, które przed chwilą Pani Dyrektor podała 
i chcieliśmy doprowadzić do 100% wysterylizowania zwierząt, ale nie wszystkie poszły do właścicieli. Właściciel jak brał pieska od nas do adopcji, to za to, że miał wysterylizowanego płacił dodatkowo 20,-zł, a my płaciliśmy połowę tej ceny, którą przed chwileczką koleżanka powiedziała. Weterynarz wziął od nas za sterylizację suki 70,-zł,a my właścicielowi, który od nas wziął do adopcji doliczyliśmy do rachunku 20,-zł, czyli do każdej suki dołożyliśmy 50,-zł i doszło do tego, że mamy długi. Dlatego podjęłam decyzję ostrą na posiedzeniu Zarządu, nie wszyscy byli za, ja rozumiem, że wszyscy domagają się, żeby w Schronisku sterylizować zwierzęta, żeby odchodzące były wysterylizowane, ja się z tym zgadzam, ale jako Prezes na to się zgodzę dopiero wtedy, kiedy będę miała kapitał, środki. Nie można wydawać nie mając środków, jeżeli nie wygramy kolejnego przetargu, a nawet jeżeli wygramy, to te środki, które dzisiaj jesteśmy winni weterynarzom, a winni jesteśmy ponad 5.000,-zł, to przyjdzie Zarządowi z własnej kieszeni zapłacić, wielokrotnie takie rzeczy pokrywaliśmy, różne rzeczy były pokrywane przez nas.

· Przewodniczący Józef Skiba – ze swej strony mogę zapewnić, że Komisja Komunalna opracuje pewne wnioski, z tymi wnioskami zwrócimy się do Wydziału Komunalnego, do Pana Burmistrza i jeżeli będziemy w stanie Wam w czymkolwiek pomóc, to pomożemy. Na dzień dzisiejszy jesteśmy bardzo dokładnie zapoznani z problemami, z kłopotami i fakt jest bezsprzeczny patrząc na dokumenty, sprawozdania, że faktycznie nie jest dobrze i nie da się tego ukryć. Będziemy się starali pomóc, co jest w granicach naszych możliwości i tym Panie zostaniecie powiadomione, wnioski prześlemy.

· Prezes Elżbieta Opiela – ktoś się wypowiadał bardzo krytycznie pod naszym adresem jako Stowarzyszenia, co się tam tym nawiedzonym ludziom, wymyślili sobie, że ogrzewanie w Schronisku. Chcę powiedzieć, że Schronisko, którego właścicielem jest miasto, zostało wybudowane, są tam zwierzęta, tam się sprząta zmywając, instalacja elektryczna zaczęła cała siadać, ponieważ było straszne zawilgocenie, zaczęło się wszystko sypać, stąd występowaliśmy do Państwa i jesteśmy wdzięczni, że jest zrobiony wreszcie dach i rynny, których nigdy nie było, a też się lało z góry, lało się ścianami, po bokach i wszędzie. Sami znaleźliśmy sponsorów, zrobiliśmy centralne ogrzewanie, teraz pozyskaliśmy z Kapost-u prawie 2 tony miału węglowego, są ludzie dobrej woli, którzy wpłacają pieniądze na nasze konto ze wskazaniem na leczenie konkretnego psa, lub na coś innego. My ni chcemy, żeby pieski leżały na kanapach i miały 20(C, nie o to chodzi, my przestajemy dbać 
o załogę, która tam pracuje w warunkach urągających wszelkim zasadom. To, że kiedyś padło z naszej strony stwierdzenie, dobrze by było na tym terenie wybudować cmentarzysko , ktoś puka w czoło, ale chcę powiedzieć dlaczego my o tym mówimy, dlatego, że takie cmentarzyska są w Europie i w Polsce jest ich kilka, gdyby takie było w pobliżu przy Schronisku, to jeżeli mam dużego pupila i nie mam go gdzie pochować, on odejdzie z tego świata, to przecież nie chcę go wrzucić do śmietnika. W związku z powyższym gdyby takie było cmentarzysko, to ono by przynosiło dochód, który by zasilał Schronisko i miasto by mniej przekazywało pieniędzy. Ostatnio mieszkańcy Chojnic do nas się zwracają z prośbą, że mają 
w domu duże psy, które chcieliby raz do roku, czy dwa razy do roku wykąpać, uczesać, poobcinać, mieć dla zwierzaka fryzjera, a w domu ma elegancką łazienkę, do której psa nie włoży. Pomyślcie o tym, zbudujcie taką przy Schronisku mała łaźnię, gdzie będziecie i swoje zwierzęta kąpać, nagłośnijcie, a my za odpłatnością będziemy to robić, byłby to dochód dla Schroniska. Ludzie również dopominają się o hotel dla zwierząt, chcą zostawić pieska, ale ni wrzucą do kojca, gdzie już jest 10 innych bezdomnych zwierząt, godzą się dać naprawdę duże kwoty pieniędzy. Należy to uregulować, nie tylko szukać środków w kieszeni Urzędu, my nie chcemy, jesteśmy dalecy od tego, znaleźć środki, które utrzymają w pełni to Schronisko.

· Dyrektor Dominika Ossowska – chciałabym się odnieść do wypowiedzi radnego Kowalika jeżeli chodzi o przyjęcie programu zapobiegania bezdomności. Pod koniec roku 2003 rozmawiałam w Wydziale Komunalnym i Pani Beata Zielińska prosiła mnie o przygotowanie takiego projektu wstępnego programu zapobiegania bezdomności. Ja coś takiego przygotowałam, był to szkic z różnymi opcjami, podobno miało to być dyskutowane na posiedzeniu Rady Miejskiej, ale nigdy nie było, a szkoda.

· Radny Stanisław Kowalik – nie zgadzam się z tezą jakoby w ogóle nie było dyskusji w tym temacie. Niejednokrotnie na Komisji Komunalnej, a także w Samorządach Osiedlowych trwała debata właśnie nad kwestią, czy problemem związanym z pieskami, bo jest to niebywały problem na każdym z Osiedli, w związku z czym jest to również bolączką i Zarządów Osiedlowych w Samorządach, jak i również Komisji Komunalnej, która jakoby tutaj poczuwa się do obowiązku widzenia tego tematu, czy dostrzegania, w związku z czym temat jest na pewno cały czas aktualny i na pewno dzisiaj Panie wyzwoliłyście taką pewną energię, która spowoduje, że będziemy w najbliższym czasie temat jeszcze realizowali.

· Przewodniczący Józef Skiba – dziękuję Paniom za przybycie na posiedzenie Komisji, jeżeli jakieś sprawy będą wynikały, będziemy Panie informować na bieżąco.

· Prezes Elżbieta Opiela – chcę jeszcze dodać, że jeżeli właściciel oddaje pieska do Schroniska, to płaci za to 90,-zł, bo trzeba jakieś nałożyć konsekwencje, bo trzeba być człowiekiem odpowiedzialnym, jak biorę to na całe życie. Dziękuję bardzo.

· Radny Antoni Szlanga – w zestawieniu przychodów i kosztów widzę, że w kosztach podstawowym wydatkiem, 60% całości kosztów to koszty osobowe, gdyby przeprowadzono 100% sterylizacji, to na to trzeba około 20.000,-zł, w roku 2004 wydano na to 3.400,-zł, bo na więcej nie starczyło. Powstaje pytanie, czy można by pozyskać może z Funduszu Pracy jakieś środki na utrzymanie tego Schroniska, to znaczy na zatrudnienie pracowników w Schronisku, co pozwoliłoby na przesunięcie posiadanych środków na inne cele, właśnie na remonty, na sterylizację, na opiekę lekarską. To tylko taki pytanie, bo ja nie wiem, być może nie ma takiej możliwości.

· Przewodniczący Józef Skiba – ja wolałbym, żeby to był wniosek, tylko zanim taki wniosek przegłosujemy chcę powiedzieć jedno, te dane już widziałem wcześniej i to nie są takie przerażające dane, 61% całych kosztów funduszu płac, to są małe koszty, bo średnio w Polsce zamyka się to między 65 a 80%, ale proszę 
o wniosek.

· Radny Antoni Szlanga – ja nie twierdzę, że to jest przerażające, tylko przy całej mizerii środków na utrzymanie Schroniska to jest kwota znacząca. Wnioskuję 
o zwrócenie się do Urzędu Pracy z zapytaniem, czy istnieją możliwości przeznaczenia środków z Funduszu Pracy na zatrudnienie pracowników w Schronisku dla Zwierząt „Przytulisko”, a zaoszczędzone środki przeznaczyć na pozostałe wydatki, według decyzji kierownictwa tego Schroniska.

· Radny Ryszard Rodziewicz – ja bym się jednak zastanowił nad tym wnioskiem dlatego, że do Powiatowego Urzędu Pracy może być taka sytuacja, że nie będzie żadnych środków na takie cele, ewentualnie z zapytaniem i bym nie sugerował, żeby te środki, które są, przeznaczyć potem w ten sposób, to jest Powiatowy Urząd Pracy, który finansuje jakieś programy, lub ewentualnie roboty interwencyjne publiczne, dlatego bym się zastanawiał nad takim wnioskiem.

· Przewodniczący Józef Skiba – przecież to może być w ramach robót interwencyjnych.

· Radny Antoni Szlanga – ja nie twierdzę, że te koszty zmaleją nam do zera, ale nawet jeżeli będzie jakiekolwiek dofinansowanie, niech to będzie rzędu 1/3 wydatków osobowych, to już pozwoli na przykład zrealizować sterylizację w 100%.

· Radny Ryszard Rodziewicz – jeżeli mowa o Schronisku, nie chciałem zabierać głosu w tej sprawie, ale pamiętam jak tam byłem, to się wyraźnie mówiło o ilości psów i na to zwracano uwagę, dlaczego te psy są ponad normę przyjmowane, wówczas wypowiedzi były takie niepełne, w tej chwili widzę zatrważająco, że następuje populacja psów. Wiadomo, że to będzie coraz więcej kosztowało. Były słuszne uwagi zwracane, które mogłyby zapobiec tej wielkiej populacji, mówię 
o sterylizacji.

Komisja prosi o wystąpienie do Chojnickiego Stowarzyszenia Miłośników Zwierząt z zapytaniem do Powiatowego Urzędu Pracy, czy istnieją możliwości przeznaczenia środków z Funduszu Pracy na zatrudnienie pracowników w Schronisku dla Zwierząt „Przytulisko”, co pozwoli zaoszczędzone środki przeznaczyć na pozostałe wydatki, szczególnie na sterylizację.
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Ad. 2

Przewodniczący Józef  Skiba – chcę wrócić do tematu, który omawialiśmy w miesiącu wrześniu, chodzi o pismo Zarządu Regionu Gdańskiego „Solidarność” do Przewodniczącego Rady Miejskiej.

· Radny Jerzy Erdman – myślałem, że radny Stanisław Kowalik będzie to pismo referował.

· Przewodniczący Józef Skiba – myśmy to pismo już omawiali, Pan radny wówczas jeszcze nie był radnym, chodzi o ograniczenie handlu w niedziele i święta – w załączeniu. Jest opinia prawna naszego radcy prawnego Pana Józefa Czapiewskiego, jest to opinia dość obszerna – w załączeniu, ale przeczytam tylko dwa wersy tego pisma: „przepis ten brzmi następująco: dni i godziny otwierania oraz zamykania placówek handlu detalicznego, zakładów gastronomicznych i zakładów usługowych dla ludności określa gmina” i to jest właściwie wszystko, co my możemy tutaj omawiać, to znaczy, że Rada Miasta jest władna ustalić, czy ten handel ma się odbywać, czy nie. Proszę, otwieram dyskusję na ten temat.

· Radny Jerzy Erdman – chciałbym usłyszeć, jakie są tezy, wnioski tego pisma, bo nie mam nawet kserokopii wniosków Zarządu, czego on, bo generalnie rzecz biorąc, z tego, co wiem z dyskusji prasowej jestem przeciwko ograniczaniu działalności gospodarczej, bo dla mnie ograniczanie pracy handlu w niedziele i święta jest właśnie przejawem tegoż kroku. Mnie się wydaje, że nie powinniśmy jako władze miasta ingerować w tą właśnie działkę. Kiedyś sprzedawaliśmy grunt pod budowę na przykład marketu typu „Kaufland”, czy”Hypernova”, ci, którzy wybudowali te obiekty na pewno w biznes planie zakładali pracę przez 7 dni w tygodniu. Ci, którzy tam zatrudnili się myślę, że wiedzieli, że tam odbywa się praca również przez 7 dni w tygodniu i również w niedziele i święta. W kodeksie pracy wyraźnie określone są przepisy mówiące, że za pracę w niedziele i święta należy się odpowiednie wynagrodzenie i obowiązkiem na pewno nie Rady Miejskiej, a na przykład Państwowej Inspekcji Pracy jest dbanie, aby ten kodeks pracy był przestrzegany i my powinniśmy, moim zdaniem, stwarzać warunki, aby działalność gospodarcza w naszym mieście rozwijała się dobrze, bez zahamowań i utrudnień. Jeżeli z jakichś powodów, na przykład religijnych, komuś nie odpowiada praca handlu, czy uważa, że nie powinno się sprzedawać w niedziele i święta, może to obwieścić w formie ogłoszeń, czy kazań, proszę bardzo, ale zaprzęganie do tego Rady Miejskiej uważam za niestosowne i absolutnie nie na miejscu. Na tą chwilę miałbym tyle.

· Radny Edward Gabryś – swoje zdanie na ten temat wypowiedziałem już wcześniej, do dnia dzisiejszego nie uzyskaliśmy odpowiedzi z jakim skutkiem odbiłoby się to na ilości etatów, na zwiększeniu bezrobocia, a po drugie pozostaje jeszcze problem niewyjaśniony, przecież Sąd Najwyższy, czy Trybunał Konstytucyjny 
w Radomiu odrzucił tą uchwałę i czym się sugerował, czyli powyjaśniajmy. Wypowiedź naszego prawnika jest taka, ale zasięgnijmy kilka wypowiedzi, bo może nasz prawnik się mylić, może patrzeć na ten punkt inaczej, to jest bardzo daleka droga. Popieram tutaj wypowiedź przedmówcy, każdy ma prawo handlować i odprowadzać podatki z tego handlu, a w jaki sposób on te podatki odprowadza, czy dobrze, czy źle, od tego są różnego rodzaju instytucje kontrolne.

· Radny Antoni Szlanga – jeżeli chodzi o Radom, to ja sprawdzałem w internecie jaka była podstawa uchylenia tej uchwały, tam były nieformalnie przyplątane jakieś przepisy prawne, to nie dotyczyło spraw merytorycznych, bo Rada miała prawo, tylko po prostu była przywołana niewłaściwa ustawa itd. I tylko na tej podstawie uchylono. Natomiast ja podzielam pogląd przedmówców, jeżeli w pewnym momencie historii naszego kraju poszliśmy w kierunku urynkowienia całej gospodarki, to wszelkie działania nakazowe, czy zakazowe, moim zdaniem są bezzasadne, bo to jest sprawa indywidualna każdego i jeżeli działa podmiot gospodarczy 
i uzna, że ta niedziela, która według wnioskodawców, czy autorów tego projektu uchwały, właściwie to nawet nie jest projekt uchwały, to jest raczej forma apelu, jest uzasadniony, no to wówczas ci ludzie mają prawo coś takiego zrobić, pewien market stwierdzi, że jemu się w niedzielę nie opłaca, bo to przynosi niewielkie zyski, zamyka w niedzielę, nie pracuje, proszę bardzo. Natomiast nie ingerowałbym w te sprawy w formie uchwały Rady Miejskiej, przypominam sobie czasy PRL-owskie, kiedy Rada Miejska, czy wówczas Naczelnik Miasta swoim zarządzeniem określał godziny pracy sklepów latem, zimą itd., ile było gadania i kłótni, protestów i wszystko inne. Uważam, że rynek sam reguluje potrzeby otwierania, czy zamykania placówek handlowych i nie mieszałbym się do tego.

· Przewodniczący Józef Skiba – ja chcę powiedzieć, że jeżeli chodzi o tą sprawę, według mnie na ten temat powinno wypowiedzieć się całe społeczeństwo i tutaj widziałbym rolę mediów, że mogliby pewne „referendum prasowe” wśród społeczeństwa przeprowadzić, zrobić jakąś ankietę w lokalnej prasie wypuścić do społeczeństwa, niewiadomo, ile tego by wróciło i potem wolę całego społeczeństwa należałoby uszanować. Ja na dzień dzisiejszy jestem też przeciw temu, aby w niedziele handel się nie odbywał, bo jest pewne, może nie małe placówki, ale markety na pewno zwalniałyby ludzi i wzrosłoby nam bezrobocie.

· Radny Ryszard Rodziewicz – przychylam się do wypowiedzi przedmówców 
i zacytuję tutaj z opinii prawnej taki kontekst: „powyższe przepisy Konstytucji RP w artykule 22 ustawy zawierają zapis, że ograniczenie wolności gospodarczej jest dopuszczalne tylko w drodze ustawy i to ze względu na ważny interes publiczny, natomiast artykuł 32 Konstytucji RP stanowi o równości wszystkich wobec prawa, równego traktowania przez władze publiczne, a ponadto zawiera zakaz dyskryminacji w życiu między innymi gospodarczym z jakiejkolwiek przyczyny”.

· Radny Jerzy Erdman – mnie się wydaje, że proszenie o pomoc w konsultacjach społecznych, mediów, żeby wyczuć nastawienie społeczeństwa co do tego pomysłu ja uważam, że jest to chowanie się przed odpowiedzialnością. Społeczeństwo dlatego nas wybrało, żebyśmy my, jako radni rozstrzygali kwestie nie tylko budżetowe, czy tam inne, ale także dotyczące porządku, organizacji życia w naszym mieście. Mnie się wydaje, że społeczeństwo nogami głosuje idąc na zakupy do sklepów, proszę zobaczyć, jak wyglądają parkingi pod marketami i mnie się wydaje, że to jest wystarczający sygnał. Natomiast jeśli chodzi o to, jak pracuje handel w niedziele i święta, to mogliśmy w ostatnich tygodniach obejrzeć, w pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia i w drugi na Osiedlu market był zamknięty, natomiast sklepiki osiedlowe były czynne, market zamyka o 2100, a sklepy osiedlowe niektóre o 2300 czynne są. Ja myślę, że powinniśmy tą rzecz zostawić tak, jak w tej chwili to funkcjonuje i jeżeli ktoś, inna Komisja, grupa radnych będzie chciała wystąpić 
z projektem uchwały, to jej sprawa, natomiast mnie się wydaje, że Komisja nasza nie powinna wysuwać, popierać tego projektu, powinniśmy się jednoznacznie określić, że jesteśmy przeciwni, bądź nie i nie odkładajmy tego w nieskończoność, na jakieś konsultacje, więc ja zaprogramować, jak kiedyś przeczytałem w Czasie Chojnic na jakieś konkretne działania nie mam zamiaru i myślę, że powinniśmy przeciąć ten temat i jednoznacznie zająć stanowisko dzisiaj.

· Przewodniczący Józef Skiba – proszę o postawienie konkretnego wniosku.

· Radny Jerzy Erdman – stawiam wniosek o odrzucenie tego apelu Zarządu Regionu Gdańskiego „Solidarność”, ponieważ jesteśmy przeciwko ograniczaniu działalności gospodarczej w mieście Chojnice.

Komisja wnioskuje o odrzucenie apelu Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność” ze względu na to, iż Komisja jest przeciw ograniczaniu czasu pracy placówek handlowych w niedziele i święta w mieście Chojnice.






- 5 za (jednogłośnie). 
Radny Jerzy Erdman – mam takie zapytanko chyba do Burmistrza. Kilka lat temu jak została zakupiona centrala telefoniczna do tutejszego Ratusza była możliwość wybierania bezpośrednio, jak ktoś miał tonowe wybieranie, bezpośrednio numeru wewnętrznego bez potrzeby rozmowy z telefonistką, proszenia o wybranie numeru itd. Po jakimś tam czasie, chyba roku, to zostało ucięte i to odbywa się właśnie w ten sposób. Ja mam pytanie, czy byłaby możliwość przywrócenia tegoż systemu, przecież większość społeczeństwa ma już telefony w cyfrowej centrali, a nawet bodajże wszystkie i myślę, że to by ułatwiło kontakt bezpośrednio z Wydziałem bez czekania na połączenie itd. Myślę, że w ramach Programu Przejrzysta Gmina to się chyba jak najbardziej koresponduje.

Komisja prosi o informację, czy istnieje możliwość przywrócenia tonowego wybierania numeru wewnętrznego w Urzędzie Miejskim.

· przyjęto przez aklamację.

Radny Ryszard Rodziewicz – mam prośbę do Komisji i chciałbym z takim wnioskiem wystąpić. W związku z tym, że zbliża się już szybkimi krokami plan budżetu na rok 2005 i proponowałbym i zgłaszam taki wniosek o zagospodarowanie wraz z przyległym terenem i przystąpieniem do projektowania, o przystąpienie do projektowania celem zagospodarowania oczka wodnego wraz z przyległym terenem przy ulicy Wielewskiej. Dwa, trzy lata temu mówiłem o tych oczkach, nie tylko na Wielewskiej, ale na Kościerskiej, także na ulicy Fatimskiej i Kolejarz, na Fatimskiej zostało zrobione, oczko zagospodarowane, na Kościerskiej przejął prywatny, dlatego w pełni jest uzasadniony wniosek, że jest bardzo potrzebne ze względu na to, że teren mieszkaniowy tam się poszerzył, teraz mamy tam ładne budynki TBS-u i będą budowane następne 
i uważam, że to wymaga realizacji ten mój wniosek.

· Radny Jerzy Erdman – wydaje mi się, że to trochę za szybko, gdyż obok tego oczka będziemy budowali ulicę Kartuską sukcesywnie i wzdłuż tej ulicy TBS chce budować, planuje budować kolejne budynki i pierwszy z nich ma stanąć właśnie niedaleko tego oczka. Myślę, że teren budowy, prace budowlane mogą czasem ewentualne zagospodarowanie, wiadomo, przekopy, wykopy, manewrowanie pojazdami, póki tam jeszcze nie ma budynku postawionego, jest, moim zdaniem, przedwczesne.

· Przewodniczący Józef Skiba – to jest już w zadaniach Wydziału Komunalnego, właśnie zagospodarowanie tego oczka.

Przewodniczący Józef Skiba – zapraszam na kolejne posiedzenie Komisji za tydzień o godzinie 1300, którego tematem będzie koncepcja zagospodarowania Parku 1000-lecia.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.

Protokołowała
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